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t e n s i k a t  urzędowy.
Według traktatów pokojowych 

7 Niemcami i Austrją służy rządowi 
polskieiTiu prawo zażądania, ażeby 
rząd niemiecki i rząd pusirjacki wy­
dały władzom polskim osoby, przeby­
wające na terytorjum państwa niemie­
ckiego względnie austrjackiego, które 
dopuściły się w czasie wojny pogwał­
cenia praw i zwyczajów wojennych na 
obszarze Polski, celem sądzenia ich 
przez polskie sady wojenne, ukarania 
winnych i ewentualnego uzyskania 
podstawy do żądania odszkodowania 
dla pokrzywdzonych.

Przez pogwałcenie praw i zwycza­
jów wojennych należy rozumieć mię- 
dzy inuyrai:

1) Teioryzowanie ludności cywil­
nej przez nakładanie zbiorowych kar 
i stosowanie solidarnej odpowiedzial­
ności za przekroczenia jednostek, 
wszelkie egzekucje bez sądu, katowa­
nie ludzi, nakładanie kar lub wywo­
żenie za uchylenie się od sprawowa­
nia urzędów, zmuszanie cywilnej lu­
dności do robót na terenie działań 
wojennych, masowe ewakuowanie lu­
dności i uprowadzanie z kraju pod­
stępem lub siłą do robót przymuso­
wych, represje względem duchowień­
stwa, wymuszanie łapówek, mordowa­
nie zakładników, wywożenie maszyn 
i surowców i pozbawienie tern ludno­
ści zarobku.

2) Wprowadzanie nowych podat­
ków, nadużycia przy wprowadzaniu 
nowej waluty, zmuszanie jednostek 
prywatnych, instytucji, gmin lub miast 
do zaciągania pożyczek, grabież i kra­
dzież, rekwizycje przedmiotów niepo­
trzebnych dla załogi, konstytującej 
w kraju, rekwizycje dzieł sztuki, su­
rowców, maszyn, transmisji, dzwonów 
i organów kościelnych, dachów i wo- 
g  »le rekwizycje przedmiotów w gra­
nicach, przekraczających istotną m o­
żność kraju — niszczenie aktów i ai-

chiwów gminnych, miejskich i pań­
stwowych, niszczenie zabytków budo­
wnictwa i palenie domów, profanowa­
nie kościołów i cmentarzy, ściąganie 
kontrybucji w granicach, przekracza­
jących potrzeDy armji lub administra­
cji, rekwirowanie bez wydawania kwi­
tów, wydawanie kwitów bez oznacze­
nia sumy i wogóie nieformalnych, 
zarządzenia w celu mszczenia m iej­
scowego przemysłu, ustanawianie za­
rządców przymusowych na majątkach 
obywateli polskich i nadużycia prry 
te n  praktykowane, planowe niszczenie 
lasów państwowych, gminnych i pry­
watnych, sprzedawanie na wyłom drzew 
przy szosach itd.

3) Mordowanie jeńców i znęcanie 
się nad nimi, mordowanie i obdziera­
nie rannych, ostrzeliwanie szpitali, 
ambulansów, bombardowanie miejsco­
wości nie bronionych itd.

O ile wiadomości co do powyższych

osób i po wyższych nadużyć są w po­
siadania Redakcji, prosiłbym ■orzę;- 
mie o zakomunikowanie ich najpóźniej 
do 10. października 1919 r. piśmien­
nie lub ustnie w godzinach urzędo­
wych sędziemu Sądu kpelarymego 
Panu Diowi Józefowi Krzyżanowskie­
mu (Sąd Apelacyjny w Krakowie 
ul. Grodzka Nffl 52), któremu została 
powiei zona praca zbierania Dowyż- 
szych danych w Galfcii zachodniej.

Niezależnie od tego uprzejmie pro­
szę Redakcję o podanie do wii domo- 
ści publicznej, iz bezDOŚredmo po­
szkodowani, naoczni świadkowie i in­
ne osoby, które posiadają o tych na­
dużyciach określone i pewne wiado­
mości, mogą zgłaszać ie w czasie 
powyższym p. sędziemu di. Krzyża­
nowskiemu.

Władysław Szyszkcwskf, m p.
D elegat Ministra Sprawiedliwości.

Panowie obszarnicy! Panowie gospodarze!
Ludności miast grozi śmierć głodowa!

Położenie nasze w Rzeszowie pod 
względem aprowizacji wogóie, a C hleba 
w szczególności jest wprost rozpaczli­
w e! Żniwa ukończone, zboże po spi­
chrzach leży, a my dostajemy nadal 
najmniejszą porcję, bo, tylko 400 gr. 
na osobę i tydzień. Ścisk po tę jał­
mużnę chlebową koło sklepów miej­
skich tak wielki, ludzie rozpychają się 
przemocą, słabsi przeklinają Iub^ pła­
czą, źe serce się kraje 1 Tak dalej być 
nie m oże!

Jeśli dzisiaj po żniwach naród zdo­
bywa z mozołem zaledwie tę skro­
mną, stanowczo nie wystarczającą por­
cję, pytamy, cc będzie za miesiąc, co 
za dwa lub za trzy m iesiące?!

Patrząc n a  tę mizerję chlebową, 
zastanowić lię musimy nad jej przy­

czynami i wskazać na skutki. Stwier­
dzić musimy przedewszystkkm, te  
dzisiaj jest gorzej, aniżeli po inne lata 
wojny.

Stukajmy winnych !
Powiat rzeszowski zaliczają do le­

pszych, do takich, które eonajnmigj 
wystarczyć sobie powinny, a u y  Chleba 
nie m am y!

Za czasów austijackich każdy wła­
ściciel gruntu wedle ilości posiada­
nego pola, możności i wyznaczonego 
mu kontyngientu, musiał odstawić 
część na aprowizaqę miast. Dzisiaj 
zwolniono od tej dostawy wszystkie 
gospodarstwa poniżej 10 morgów — 
nu tyle zwolniono, ile nie wyznaczo­
no im terminu odstawy. Każdy g°-  
tpodarz poniżej 10 morgów jest pc-
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wiflfc że tego term int .u« rząd nie 
wiffląaczy, «ibu wyęnaęjy $ u  v t#dy, 
U w  juź n.C nie będzie f  .i. ,r dp dania, 
łjjp f wdzL u s ta la  postanawia, źe nie 
v  "ip nikomu sprzedawać pływ anie, 
lecz tylko rządowi — ale chcte.ibysi*/ 
widzieć gospodarza, nie mającego przy­
musu nad sobą, aby odstawił rządowi 
zboże po cenie maksymalnej 160 do 
180 koron, gdy w potajemnej sprze­
daży może dostać bóu a nawet ponad 
10Ó0 koron. Takicn gospodarstw po­
niżej lOmorg jest u nas ponad 85 7 0! Co- 
dzień też słyszymy o tajemnem wyku­
pywaniu zboża po wsiach szczególnie 
przez żydów, którzy, mając pieniądze, 
nie pytają o cenę, byle kupić. Mamy 
te* wrażenie, że żydzi są już dzhiiaj 
w wielkiej części zaaprowizowani. Ta 
więc zboże z gospodarstw niżej 10 
morgowych jest dla nas, ludności ka­
tolickiej, stracone.
Za to powinniśm y podziękować  
wszystkim stronnictwom ludowym, 
które małych gospodarzy od ter­
minu aosu w y zwolniły, a otworzy­
ły szerukie wrota dla paskarstwa.

Pozostają zatem gospodarstwa 
większe. Pytani*1, czy te przy tego­
rocznych zbioracn są w stanie zaapro- 
wtżować miasta.

Na Rzeszów i mniejsze miasteczka 
w okolicy wedle obliczenia potrzeba 
na rok 200 wagonów, z czego na sa­
mo nasze miasto przypada nieco po­
nad 150. Wedle informacji, o siągn ię­
tych u miarodajnych czynników obsza­
ry mogą tę ilość dostarczyć, nawet 
po odtrąceniu zboża potrzebnego na 
zasiewy. Starostwo wraz z kotnisjone- 
żgm {^Gospodarz") rozdz,elito i przy- 
drL łtto ustawą w y m acan y  kontyn- 
gient obszarom dworskim z terminami
oftsfcty.

Tymczasem od 28-go sierpnia do 
18 go września br.

odstawiły obszary łącznie 20.348 kg. 
iy ta  i 23.638 kg. pszenicy, z czego  
najwyższa Ilość, przypadająca na 
jedtn obszar, wynosi 5.979 kg. — 

a najmniejsza 500 kg.

Jest to ilość mogąca wystarczyć 
miastu na dobry ty d z ień ! Obszarnicy 
Uutnaczą się brak*‘em węgla dla mło­
ckarni, oraz tem, że najpierw muszą 
młócić na zasiew, a potem na ży­
wność.

Jeżeli prawdą jest, że węgla niema, 
ro również prawdą jest,, żę, używając 
Heraiów. kopnych, w ktpre kążde wię- 
hfete gospodarstwo jest zaopatrzone, 
potrafiłby taki obszar wy młóci ć więcej 
jat 500 kg. zboża.

Tak dalej być nie raoże l Obowtąz- 
kktn whióf jest ratować hrónośćouęj- 
ską przed śmiercią g łodow ą! Jeżeli

niema węgla lub niema kto młócić na 
wii,
należy tozwłocfcdie przystąpić do 

tworzenia Kolumn młockąrsklch,
które nawet ustawa anstriafflta prze­
widywała, ale nasza, niestety, do­
tąd nie przewiduje. Takie kolumny 
posyłałoby starostwo ao tycn mająt­
ków, które nie mogą lub nie chcą na 
czas odstawić zboża. Jest to jedyne 
lekarstwo i ratunek przed grożącą 
nam po miastach śmiercią głodową 
i należy bezzwłocznie zasiosowpć ten 
sposób. Niech więc starostwa i magi­
straty, przedstawiwszy rozpaczliwy stan 
apiowizacji po miastach, zwrócą się 
natychmiast do delegatury, by zasto 
sowała ten jedyny środek ocalenia.

Właściciele więksi czekają nadto 
na wolny handel, o którym przebą­
kują, źe .na być zaprowadzony. Pocóż 
teraz mają odstawiać zboże, kiedy przy 
wolnym handlu daleko lepszą uzyska­
ją cenę ? Gdyby Sejm wotny handel 
zaprowadził, to czas przejściowy może 
być dla miast straszny, o ile nie będą 
miały zamagazynowanego zboża. M u­
simy domagać się przeto z całym na­
ciskiem,
by do m iesiąca w Rzeszowie było 
zamagazyuowanych najmniej 100 

wagonów zboża.
Zarząd gminy również nie jest bez 
winy. — Wprawdzie korni: jonerstwa 
nie ma, ani egzekutywy - -  gdyby je ­
dnak ciągle i energicznie upominał 
się u rządu, zmusiłby go do stano­
wczego działania. Ale to trzeba ciągle 
siedzieć na kątku delegatury i mini- 
sterjum. Wszelkie trudy powinno się 
ponosić w interesie ludności, której 
opieka gminie jest powierzona.

Jakie następstwa może pociągnąć 
biak Chleba? Nte potrz*bajerny przy­
taczać wpływu na zdrowie, a temsa- 
mem na śmiertelność, ale nadto gro­
zić nam mogą zaburzenia wewnętrzne 
nieobliczalne w skutki.

Lewicowa P. P. S. uchwaliła w War­
szawie pod stał gruntu między bezrol­
nych zadarmo, orgauizuje związki fol­
warczne i w razie niespełnienia żądań 
grozi strejkiem. mimo czasu robót 
polnych, Giód w miastach zwiększy 
weregi pizewrotowców. Idee Lenino w 
i Trockich ciągle u nes puzez roętre, 
menarodowe czynniki podsycane, me 
p-zyjęły się uotąd, ale uchwały war- 
r.zaW6kie i głód w miastach będą dla 
nich znakomitymi sprzymierzeńcami. 
Niechże właściciele i miarodajne czyn­
niki, na których wyżywienie m «fta 
spoczywa, w swoim władnym i ra ro- 
tłowym iftę jesie  pomiętają o rem I

Do Jnd^óści z wr'■casny się z g'órą-

Ze v.%j(ędu na n^obljczątną na­
stępstwa, jakie wszelki rucn radykalny

spowodować może, bądźmy Pola­
kami!

Cfcecląś . róa wnętrzności 
S K ręca, bądźmy P olakam i!

Pamiętajmy, że dość się uwija prze­
wrotowców, którzy będą podsycać słu­
szne zresztą niezadowolenie, którzy 
będą wykorzystywać głód i brak wę­
gla itp., by przewrotu w myśl idei 
Leninów dokonać i burzyć to, co do­
piero budować zaczynamy. Pomnijmy 
na dzieci swoie. źe cla nich, a nie 
dla siebie tylko budujemy Ojczyznę, 
więc bądźmy Polakam i! Upominajmy 
się o swoje drogą legalną, choć sta­
nowczą, aie ze spokojem, a na pewno 
znajdziemy takicn, którzy słuszne na­
sze żądania poprą.

^  K raniK a p ro w iiic y o n a ln a . ^

ROZWADÓW.

Dobra Rozwadów już od szeregu 
lat są administrowane przez Czechów 
w sposób urągający wszelkim zasa­
dom gospodarczym. Grunta nie są 
uprawiane, lasy w najgorszy sposób 
dewastowane, urzędnicy Polacy przez 
braci Czechów systematycznie usuwani 
i gnębieni; to też jeden za drugim 
swoie posady musi opuszczać.

Rej między Czechami w gnębieniu 
żywiołu polskiego objął Jan Pospisil, 
który po nieue iłej próbie założenia 
tu kolonii czeskiej wobec postawy 
społeczeństwa, obecnie mści się na 
uizędnikarh, którzy objęli po usunię­
tych Czechach Dosady, □czernią ich 
bez żadnej podstawy przed właścicie­
lem dóbr, który znów bezkrytycznie 
przyjmuje te za prawdę — co ten 
Czech mu donosi.

Cierpliwość Jednak ma swoje gra­
nice, a postępowanie Posj-isila doprb- 
wad2iło do tego, że urzędnicy Półacy 
na sesji Zarządu dóbr we wrześniu 
b. r. odbytej ppśtawili Zarządowi ulti­
matum, żądając kategorycznie usunię­
cia z kierownictwa zaiządu Jana Po- 
spisila z rem zagrożeniem, ze wszel­
kie jego zarządzenia nie znajdą po­
słuchu.

Dodać należy, że tenże Jan Po­
spisil nie tylko ęały szereg rodzin 
polskich tt&iyiął w czasach nąjkfyty- 
cznięjfiźych, że jest ścigany szeregiem 
skarg karnych o oszczerstwa i zbrodnie 
oszustwa, a co najgorsze gośpodar^a 
jego w tut. dobraćh jęst ztem o ina- 
fajęniu ęgólnem, gdyż jest w. ten sno- 
sod  pit1 wadzoną, iż tysiące morgów 
ziemi pierwszej klałsy jtfe daje l p y e t  
takięn ^ ó r ó w ,  ER P9,ttteby włąsjtiyćh 
^ ą ę d r ia o w ^ sp ę ik ó łć . to też /ąnrtast 
być spichrzem dla Całego powiatu rai»i
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raczycie naszą gazetę nazywać, ma 
inne cele na oku.

Wy to nazywacie denuncjacją, że 
my demaskujemy paskarzy, pijawki 
ssące krew biednych ludzi zarówno 
naszych jak waszych, i piszemy pra­
wdę, bo pomimo tego, że w każdym 
numerze nowe wykrywamy łajdactwa, 
żadne sprostowanie z waszej strony 
nie okazało się prawdziwe — a wy 
w sposób judaszowski kłamaliście i 
kłanrecie potwarcze skargi i oszczer­
stwa przed całym światem na naród, 
który was przygarnął i wykarmił i 
chcecie, byśmy was dlatego kochali.

Nie panowie 1 Nie o politykę w rze­
szowskiej szklance wody nam chodzi! 
Chodzi nam o to, by wskazać naro­
dowi, gdzie jego wróg utajony i stra­
szny, by go ratować przed niewolą 
ekonomiczną, przed służeniem spano- 
szonemu kapitalizmowi waszemu, wy­
rosłemu na naszej krzywdzie.

My dążymy ku wyższym celom, 
niż wasza geszefciarska myśl pojąć 
może i bezsilna ślina wasza zdoła 
dosięgnąć!

I z tej drogi nic nas nie potrafi 
sprowadzić!

Kupujcie polską 
pożyczkę państwową!

Zbrodniarze!
Pijący krew robotniczą kapitaliści- 

burżuje — t. j. inteligencja miejska, 
unieruchomili przed tygodniem miej­
ską cegielnię i odprawili GO robotni­
ków, którzy odeszli z płączem i 
troską, co będą ju fro jedli.

Śmierć burżujowi za tę zbrodnię 
na ludzie robotniczym popełnioną!

Taka jest czerwona czyli bolsze­
wicka prawda, zaś biała czyli szczeia 
prawda jest następująca:

„Buiżuje*, chctjc dać zarobek ubo­
giej ludności, nie szczędzili zabiegów, 
aby uruchomić cegielnię, w której 60 
najbiedniejszych osób znalazło chleb 
i pracę ku pożytkowi własnemu, oraz 
tych, którzy potrzebowali cegły, aby 
połatać mieszkania, w których również 
uboga ludność mieszkać potrzebuje.

Ponieważ cegielnia potrzebuje wę­
gla, czynili ciż „burżuje”, czyli pano­
wie z inteligencji wszelkie wysiłki, 
aby węgiel ten otrzymać, postarali się 
także o przeklęty przez czerwonych, 
a potrzebny na ten cel kapitał. Wszel­
kie zabiegi jednak rozbiły się c brak 
węgla, albowiem „czerwoni" w Zagłę­
biu Dąbrowskim powiedzieli sobie, że 
krew ich za długo ssały burżuje-katy, 
więc zastrajkow ali i przestali dobywać

jeszcze żebrać pomocy i miasteczko 
nasze musi dzielić swoje szczupłe 
przydziały żywności między urzędni­
ków zarządu dóbr.

„Jiidisehes Volksblatt“ 
się gniewa.

Mało kto wie zapewne, że w na- 
szem mieście wychodzi żydowskie pi­
smo żargonowe naszpikowane jadem 
nienawiści do wszystkiego co polskie, 
nie wie choćby dlatego, że pisemko 
to drukuje się wprawdzie w języku 
niemieckim, ale azjatyrkiemi czcion­
kami hebrajskiemi.

Otóż pisemko t o ' wychodzące pod 
nazwą „Jtłdisches Volksblatt“, poświę­
ciło dłuższy artykuł naszej „Ziemi 
Rzeszowskiej”, w którym pieni się ze 
wściekłości, że znaleźli się „goje”, 
którzy ośmielili się otwarcie stanąć 
do walki z żydowską lichwą i wyzy­
skiem.

W zabawny sposób bredzi ta żar- 
gonówka coś na temat postępu, bo u 
żydów typowym objawem zacotania 
jest orwarte demaskowanie ich łajdactw, 
na temat denuncjacji i gonienia za 
popularnością dla celów miejskiej po­
lityki magistrackiej.

Nie panowie 1 Nasza „szmaikełe”, 
jak w pięknym swym ojczystym języku

Masze kooperatywy.
V.

Nie mniejszą zasługę w działalno­
ści nad kulturalnem i ekonomicznem 
podniesieniem wsi mają od Kas Raif- 
feisena Kółka roln.cze, które w osta­
tnich czasach przed wojną całą siecią 
pokryły kraj.

Działalność ich szła w dwu kierun­
kach, w kierunku oświatowym i han­
dlowym. Dzięki staraniom Towarzystw 
rolniczych i Związku ekonomicznego 
stały się one nader ważnemi placów­
kami oświaty rolniczej i z niejednej 
już wsi wyrugowały karczmę i żyda- 
karczmarza. A jeżeli widzi się dziś na 
wsi postęp w gospodarce rolnej, w ho­
dowli, ogrodnictwie i t. d., to wielka 
w tern zasługa ich o rganu ; „Przewo­
dnika Kółek rolniczych*.

Pod względem handlowym niedo­
magały Kółka rolnicze z dwóch przy­
czyn : po pierwsze brakowało im 
swojskich źródeł, z których mogłyby 
czerpać towar dobry, a ta n i; po dru­
gie — brakowało sił wyszkolonych, 
któreby w ich sklepikach prowadziły 
handel racjonalnie.

Bywało bowiem tak, że kierownik 
czy kierowniczka sklepu jechał po to­
war często do żyda, brał to, co mu 
dawano, wybiórki i tandetę i to po 
wysokiej cenie. Nic więc dziwnego.

że po doliczeniu kosztów przewozu 
ceny w sklepikach były wyższe i to 
nieraz znacznie wyższe, niż w mieście, 
To też ludność, przyzwyczajona zre­
sztą do jarmarkowania i procesowania 
Ją, chętniej goniła na zakupy do 
m iasta ; a do sklepiku Kółka szło się 
wtedy, kiedy nie było czasu iść na 
targ lub jarmark, o ile i wtedy nieje­
den nie poszedł do karczmy do żyda; 
niemałą bowiem przeszkodą w tym 
handlu kółkowym było początkowo i 
to, że sklepiki nie udzielały kredytu 
— zresztą całkiem słusznie 1 — co 
było atutem w ręku sklepikarza-żyda, 
który „borgował”, ile kto chciał, nie 
zapominając upomnieć się o suty pro­
cent w postaci jajek, kur i kogutków, 
a często dorzedł i do „morgow” 
chłopskich, bo każdy tyle był winien, 
ile „pan karczmarz mieli zapisane”, 
a pan karczmarz czy sklepikarz — 
często jeden i drugi w jednej osobie — 
większe pretensje zgłaszał dopiero po 
śmierci dłużnika.

Jeżeli się do tego doda, że skle­
pikarz czy sklepikarka Kółka nie za­
wsze umieli się wyrachować z pienię­
dzy i to często nie ze złej woli, lecz 
z powodu nieumiejętności prowadze­
nia rachunków handlowych, to zrozu­
miałem będzie, dlaczego tak często 
i tak wiele sklepików Kółek rolniczych 
upadało.

Trzeba było złemu zaradzić, a za­
radzić miały, a raczej mają jeszcze 
Składnice Kółek rolniczych, których 
ilość coraz bardziej wzrasta i kursa 
handlowe, które już kilkaset sd facho­
wych przysporzyły i samym Składni­
com i sklepom Kółek rolniczych.

Jest tych składnic 72, udziałowców 
mają z górą 50 tysięcy, udziałów 
przeszło 4 miliony koron, pożyczek 
do 12 milionów, obrotów kasowych 
miały w r. 1917/18 do 146 milionów, 
funduszów rezerwowych — milion, 
sklepów 141, personalu 545 osób, a 
zaopatrywało się u nich w rowar po­
nad 800 sklepów.

Powiedziałem, że składnice mają 
zaradzić temu złemu, jakie się często 
widziało w sklepach Kółek rolniczych, 
bo w zupełności jeszcze do dziś nie 
zaradziły, jakkolwiek niektóre z nich 
dają już sklepom Kółek rolniczych do 
100.000 K rocznie opusiu towarowego, 
czego przedtem od żydów nie miały. 
Przyczyny tej niemożności zaradzenia 
są przedewszystkiem dwie: stosunki 
wojenne, które wpływają ujemnie na 
podaż towarów i zmniejszając obrót 
towarowy, zmniejszają ryski, a dalej 
brak odpowiedniej gotówki, gdyż ilość 
udziałów nie stoi w żadnym stosunku 
do jej zapotrzebowania w obecnym 
handlu, a kredytem można się posłu­
giwać tylko do pewnej granicy, no i
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węgla. Wynikiem tego., że w Rzeszo­
wie 60 ludzi z głodu płacze.

Niechże wiedzą, komu swoją nędzę 
mają do zawdzięczenia, i niech, roz­
winąwszy biały sztandar, nareszcie za­
śpiewają : „krew naszą lały strajkujące 
katy, więc płyną bezrobotnych łzy“.

Mimowoli nasuwają się nam różne 
refleksje, kto jest dzisiaj wrogiem ro­
botnika, czy kapitalista oszczędzający, 
ryzykujący i stwarzający warsztaty dla 
szukających pracy, czy czerwony agi­
tator, namawiający do bezrobocia czyli 
samobójstwa i do niszczenia tego, co 
ludziom daje zaiooek.

To, co się stafo w Rzeszowie, dzieje 
się w całej Polsce, jak. szeroka i długa.

Robotnicy otwórzcie oczy i porzuć' 
cie żydowskie socjalistyczne czerwone 
teorjei

KRONIKA.
m ianow ania i p rzen iesien ia . —

Rada szkolna zamianowała na podsta­
wie uchwały sejmowej rzeczywistymi 
nauczycielami w IX klasie rang i: Wfilka 
Wawrzyńca, Danielskiego Jana, Chyca 
Franciszka, Wojtunika Jana w 1. gim­
nazjum i Cichockiego Władystawa, 
Dudę Jana, Krzaklewskiego Tomasza, 
ks. Łukasiewicza Andrzeja, Miksteina

ZIF.MIA RZESZOWSKA

Stanisława, Mazura Jana i Plutę Ta­
deusza w II. gimnazjum w Rzeszowie. 
Prof. Żurawski Stanisław otrzymał stałą 
posadę przy gimn. II. w IX. klasie 
rangi. Prot. Pięta Bronisław z I. gimn. 
przeniesiony zcstał na własną prośbę 
do gimnazjum w Inowrocławiu.

O chronka dla s ie ró t w ojennych. 
Brak ochronki dla katolickich sierót 
wojennych od dłuższego czasu staje 
się kwestją corez bardziej naglącą. 
Mimo iż w naszem mieście istnieją 
stowarzyszenia filantropijne pań, spra­
wą nie miał się widocznie kto zająć. 
Z zadowoleniem musimy przyjąć do 
wiadomości, ze starań a stanowcze 
około założenia takiej ochronki pod­
jęły panie profesorowa Jasiewiczowa 
i Wilkowa w pierwszym rzędzie.

Trudności jeszcze będą, bo trzeba 
zapewnić sobie loka'., wyposażenie sy­
pialni, opał i, co najważniejsze, żyw­
ność. Akcja tych pań spotkała się ze 
szczerem poparciehi u instytucji, do 
których zwrócły się o pomoc, a niema 
wątpliwości, że i ogół mieszczaństwa 
i kupców naszych nie odmówi go 
również tak, że juz może przed zimą 
będzie można pomieścić na razie kil­
kanaście sierót pod właściwą opieką. 
Każda pomoc w tym razie będzie 
mile widz.'ana. Obywatelscy ofiaro­
dawcy raczą się porozumieć i  wymie- 
nióneim paniami.

Sorawa ochronki — to jedna z naj- 
p'li..ejszvch i najhardziej godna po­
parcia. Polecamy ją więc życzliwemu 
poparciu Szanownej Publiczności.

O dnow a tasad  — a. nasze ja tk i.
Wieszcie właściciele domów zabiali 
się do odczyszczenia kamienic, a 'e  
w rezultacie moźnaby ich na palcach 
policzyć. Wobec zhliżającej Się zimy 
wielu odłożyło nakazy i koszta odno­
wy m  drugi rok chyba. Słusznie je­
dnak zauważono, że oszpecone i odra­
pane z tynku jatki przy ul. Grunwaldz­
kiej powinny były już dawno być 
oczyszczone. Brud na ścianach i we- 
w rątrz tego przybytku przynosi wstyd 
miastu i mógłby ■ o kulturze panującej 
w niem spowodować najgorszy sąd. 
A_ gdzież względy hygjeniczne ? Kto 
widzia1, jak wyglądają jatki we wieln 
już miastach nawet galicyjskich, ten 
nie może nadziwić się małym wyma­
ganiom mieszkańców Rzeszowa, k tó ­
rym to nie przeszkadza, gdy mięso 
przed zjedzeniem marynuje się w brud- 
ku rzeszowskiem, że w tych samych 
szopach drewnianych po jednej siro- 
n.e wyrębuje się mięso, gdy po dru­
giej łachmaniarze mają składy z łasz­
kami najróżniejszego pochodzenia.

Smacznego ! Ojcowie miasta I
i)o  czcigodnych filan tropów . Ko­

mitet pań, zawiązany dla otworzenia
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pów Kółek rolniczych i ogółu konsu­
mentów, kiedy tych składnic będzie 
znacznie więcej i kiedy będą posiadać 
takie kapitały, że umożliwią Związko­
wi ekonomicznemu — do którego pra­
wie wszystkie należą — przez wpłace­
nie do niego pokaźnych sum udziałów 
zakupn .> towarów wprost od produ­
centa i to w takich ilościach, że zni­
żka rabatowa będzie wynosić krocie 
tysięcy koron, co nie tylko oDniży re­
ny towaru, ale da jeszcze przez wzmo­
żenie obrotu towarowego takie zyski, 
że można będzie pomyśleć o własnyćn 
fabrykach, o własnych centrach p.ze- 
mysłowych.

I jeżeli to może daleka droga do 
uprzemysłowienia kraju własnymi ka­
pitałami, to iednak absolutnie pewna, 
a Skrócenie jej od nas samych zależy.

Rak handlu żydowskiego toczył 
nasz organizm śpoieęzny od szeiegu 
wfcków jest to ćhotoba zastarzała, 
więc i kuracja mtisi pótrwcć d łu irj. 
Jeżeli zaś jedne*,i z t&farstw na tę 
ćhóiobe społeczna są nasze Skraańjce, 
- a "Są, a ruczćj mogą być ' niezawo­

dnie — to niech tc będne na­
wet drogie i jprżkie lekarstwo, byle 
wkońcu pomogło do wyleczenia i wy­
zdrowienia pry infjftnu spółećżnego — 
Ocukrzoną Wóoętjag. siifctyńi Chorym, 
bfórzy mają Unitzeć chw ilę'

(C. d. n.)

płacić od niego procent, przekiaczający 
często 6*/„ co wpływa znowu na kal­
kulację cen

Weźmy rzecz przykładowo. Jeżeli 
składnica ma n. p. milion koron fun­
duszu obrotowego, to naprzód za ten 
milion niewiele dziś kupi, powtóre 
kilkaset tysięcy koron stale jest uwię­
zionych — o ile się nie chce kupować 
od pośredirków — gdyz na towar 
pieniądze muszą być wysłane z góry 
i leżą całymi miesiącami, oczywista 
bez proctrtu, wskutek czego na spro­
wadzenie innego towaru Drakuje nie­
raz pieniędzy; dalej — następne tran­
sporty tej samej ilości tego samego 
towaru są już droższe, jeżeli tedy fun­
dusz obroiowy nie może być powięk­
szony, zmniejsza się ilość towaru pizy 
fównoczesnem jego podrożeniu, bo 
konieczną 'zwyżkę funduszu obroto­
wego musi się tworzyć z zysków, a 
więc przez kalkulowanie wyższych cen, 
Wyrastają również koszta administracji 
wskutek stale wzrastającej drożyzny, 
tosną tnsnca wskutek fatalnych sto­
sunków komunikacyjnych, a ta wszyst­
ko odbija się na kalkulacji cen i t. d. 
i t. d., i dziwić się tu, że w takich 
waraukach Składnice nie mogą obni­
żyć cen i nie mogą zaspokoić potrzeb 
wszystkich swoich odbiorców.

Gdyby więc składnice miały nie po 
kilka, ale po kitkadiiesiąt tysięcy

ćzłonków i nie po kilkaset tysięcy, ale 
po kilkanaście milionów koron udzia­
łów, nie brakłoby rtn nawet w dzisiej­
szych ciężkich dla uczciwego handlu 
czasach towaru, a i ceny byłyby przy­
stępniejsze, bo z kalkulacji wypadłyby 
te konieczne przy braku odpowiedniego 
kapitału „dobitki*.

Oto zasadnicze przyczyny niedoma- 
gań naszych składnic, bo sprawa nie­
sprawności czy niegizeczności perso- 
nalti, w którym dziś trudno jeszcze o 
wybór, to rzecz drugorzędna, która 
przy lojalnem współdziałaniu naszej 
publiczności — a i ta nie jest nieraz 
bez widy — z dyrekcją może być 
szybko i pomyślnie załatwiona.

Dlatego ta częsta i nazbyt pocho­
pna, bo wynikająęa z ogólnego zde- 
neiwowama, krytyka powinna ustać, 
bo, zamiast pomagać sprawie, utrudnia 
ją, a friejsce jej Winna zająć jak foaj- 
energiczrtifejsza i jak najszersza agita- 
tacja zarówno na wśi, jak w mieście, 
któraby mogła przysporzyć składnicom 
źłiaćzhiejEZyćh kajS fałów, Stanowiących 
najpewniejszą i najsilniejszą' podsmwę 
wszelkiego Wandłu. Pó'rriagajc,c w fefa 
śpdsob sktadnktom, ' każdy sobie bo- 
rfióże, bo przyczyni ślę d o  zriiżki cen 
i zwiększenia ilości towarów, których 
potrzebuje.

W ynika z tego, źe wtedy składnice 
spełnią swoje zadanie względCm akie-
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-cthrony dla sierót wojennych, me chodzenia „egipskie* i „tnemfisy* po
m ogąc nigdzie zniiezć mienicania tia cenach lichwiarskich. Oddano Proku-
ich p o m ie sz c z e n ie , zwraca się tą dro raiorji Państwa ao postępowania są-
« a  do w łaśc ic ie li domów, czyby który dówego kilka zażaień.'
na ten cel nie mógł wynająć jeJnego , ,,
ookoiu i kuchni w niezbyt odległej ?  vl” “s^ h a 'u- u H f« h

i • ta m iasta. Wpiawdzie wielu mieszkańców
mia - . przepłać tańczy taK, jak im zagra muzyka,

D0d d T ie T w P a n i  Prot. JaslŚwiczo- choćby kc na s.-euada. ale wobec uo-
poa aaresem drożenia wszelk^h możliwych taks
'wej l Kra *?> nie każdy ma ochotę złamać nogę na

Figle elektryki. Zima się zbliza chodniku n. p. przed Radą powiatową,
a elektryka zaczyna jitf  figlować po Płyty rozbite jeszcze bombami pra­
dawnemu w naszetn mieście. Nie po- skich lotników kłapią przy każdym
mogło podniesienie ceny za prąd, nie kroku, jak klawisze lichych organów
pomogła nowa maszyna, więc cóż po- a, gdy wode deszczowa zrosi chodnik,
może . Ciekaw a rzecz, że tak figlarnej niejeden złorzeczy, bo błoto znajdzie
e lekw k i nie ma chyba żadne miasto, wtedy nawet za koszulą,
ale figle te sie znudziły i trzebaby Możeby miasto zdubyło się na ten 
się na serjo zastanowić nad przyczy- niewielki keszt poprawy chodnika.
nim i tej niesłychanej indolencji. 
Elektrownia jest -nr-tytucją dla całego 
Miasta, a nie dła kilku osób.

R e s ta u r o w a n ie  kościo*a farnęgo.

M izerja ty toniow a. Jak pod ka­
żdym wzg'ędem, tak i pod względem 
tytoniu miasto nasze traktowane jest 
po macoszemu. I znowu nasuwa się

Zewnętrzna odnowa kościoła f a m ^ o  pytanie, dlaczego gdzieindziej może
dobiega końca. Przyznać należy, że j,j«  lepiej. Mimowoli przychodzi na
V dzisiejszej nowej szacie przerasta- ii.yśł, że musi chyba komuś kompe-
wia się kościół nawet okazale. Oczy- tentnemu zależeć na tern, aby było
szczone i naprawione „żebra* podno- gorzej mż po innych miastach, aby

smukłość buduwy. asada Aysią- pasek tytoniowy kwitł jak najlepiej, 
piiahy jeszcze ładniej, gdyby me jjjo trafikach tytor.iu nigdy niema, ale
drzewa, które, stojąc za blisko, zasła- w każdej restauracji można dostać pa-
hiają ją w znacznej części, a  przeć £- oiąrospw tyte, Ile się zechce. To jest
rrszystkiem szpecą. Bo żeby to były n u  joWne popieranie paskarsrwa. Tak
chociaż stare, rozłożyste lipy, a]e su- dalej być nie może!
photnicze wiechcie, ęipięrąjące sig.ęra- 
wie o ściany nie dpięks.zają wcale 
widoku. Należałoby je usunąć a na 
ich miejsce posadzić akacje i to ku­
liste.

Cech szew ców  uczuł się dotknię- 
iym cennikiem robocizny szewskiej,

^ew cv  bu K — Urząd
jlłóżjafift, iia^ ' I uuzll,

tronikiem  a ujzędóWyra Jest ogro

ogłoszonym w numerze B mym „“Zie- j^U|^  utkwjła w brzuchu. Jak u 'p o  ope­
rni Rzeszowskiej* przez ,Urz^d bąfla- racj.: u m y ł w szpitalu w Rzeszowie; 
n ,j cen i z tego powodu przysłał do pogtzeoodbył się we czwartek 2. pa- 

-sw j Redakcji: wyjMm“ńie, w któr«p żdzierajka 1919.

r s ś f S s 1, w  ; & * *  rt i saipi szewcy i dołącza jej cennik. Znaną jest rzeczą, że chłop, oddając 
T tak za robot i bucików męskich ż„- ?botó do mlcwi, me tylko stara 
dala szewcy -3U K Urząd ustana- o to, aby przy mm mielono a.e w rt- 
$ a  c m  62 K, za bu, Iki dziecinne potrzeby nocuje w młyn:e prży
« ew c  90 K -  Urząd SD K za kapki sW * b p ż u .  Widocznie jego nieufność
S ew cJ  Bu K -  Urząd 42 K ud. i / Chf° pskl ro z m  ucz4 ? °^  y Ą m śći. Ale zapewne ma rację. Niestety

a me nroże ic w  ucz$u)Ć mieszczanin,
k|Ór.y z Uudenjt zdbbył garść 2boża

Z kfiję itę tu  dla ż w a l ę ^ l ą  lic (iwy. dją sjyęj rędziny. M la j e  do młyna
Sojpatrzo.Tj ha pełni ru oosledzemu czystć, tjower zboże, dostaje czasem
x a, .oiygsfco M ęfa  V mąlsę .zaaięczyszczopą nawei rpbac-

jn ia się mieszkańców w zboże Wó- twem i ryte, ile mu rtiłyridfż wyda, bez
"  — :-*•>-« „„.ii- '■"' skontrelowanifl, co dostał i

Potrącenia na wadze po
ą k&teystae i rentowne Ola

odniesiono i umutyawjwraw potSżfliyk ,®łj o#) H . tjigtjy jednak dia odbijónCy.

ód opiekę poliej|’'^ 3 j | ^ o  a j ecfflU-uhoćby za cenę 3 miltofljjK ko*
r* rro . Ti ze ba  ŚMttAfiAiłM

  , . „  u e tą e ś ć  w opiekę przed nadążyGami
1 męatrfjłne^o rib- ^Sferofly  młynarzy. Koniecznem by-

łoby, aby władne nakazały umieścić 
w młynach zatwierdzone przez nte po­
uczenie o usiosunknw aim  mąki z pu :e- 
miału zboża, należy toś-i zk przemiał, 
ilości mąki przy wymianie za zboże. 
Powinna powstać komisja szacunkowa 
z fachowca młynarza i kupca rzeczo­
znawcy, którzyby w sposób uczciwy 
klasyfikowali mąirę według fnóbki 
zDoża na życzenie stron, a nadto koh- 
trolowali czynności młynarza tana, 
gdzie dostęp dla publiczności i aniP' 
knięty najczęściej żelaznemi drzwiami.

O obecnej gospodarce w niektórych 
młynech, bardzo blisko Rzeszowa po- 
ł zuiiych, krążą niepokojące wieści 
wśród publiczności. Fury całe maju 
wywozić potajemnn mąkę mieioiią 
nocami. Coś na tern prawdy być musi!

OtnyłKi druku, W ostatnim nu­
merze „Ziemi Rzeszowskiej* zakradły 
się dwie omyłki druku. W artykule; 
Bochenek chłeba opuszczono słowo 
„dawniej*, wskutek tego pierwsze zda­
nie powinno brzupeć: Bochenek, Chleba 
oznaczony ntermm Z. R. (Związek ro­
botniczy) dawniej P P S. /. dwoma 
młotami. Druga omyłka zakradła , ię 
do artykułu p. t. Nowa misja żydaw- 
sko-amerykańska, gdzie zamiast „za­
morskie żmije* winno być: „zamor­
skie misje".

N ieszczęśliwy w ypadek w Gło­
gow ie. Dnia 28. września 1919 zd iiyl 
się nieszczęśliwy wypjtdejt w Głogo­
wie, były uczeń 4 ki. ^  nn Skałotow- 
ski zastrzelił w czasie^-zabawy ż re­
wolweru ucznia 111. kl. gimn. Bogu­
sława Jaku t  1. gimn. w Rzeszowie.

Kronika żydowska.

Cudowne uzdrowienie. Przez ulice 
Rzeszowa jechała w dn3u 24. września 
b. r. fura, a chóć ciężar miała na po­
zór niewielki, jechała powoli, bo wio­
zła żydówkę, wysoko na betach spo­
czywającą i robiącą wrażenie bardao 
cierpiącej osoby.

Powietrze rzeszowskie, choć tak 
okrzyczane, podziałało na nią wido­
cznie uzdiawiająco, albowiem zaledwie 
znalazła się bramą podwórza p e ­
wnego domu, cho/a uczuła się naraz 
zdrową, zeskoczyła szybko jak.sarenka 
z wozu, pizybiegli czekający na nią 
widocznie synowie Izraela i z pod pe­
tów wyciągnęli aż 7 Worków zboża, 
kupionego od jakiegoś zamożnego 
chłopka z okolicy, dbałego o -to, uby 
żydkom czegoś nie brakło.

NieszezęScte endato, że do mie­
szka ląąej w sąsiedztwie p. Yasąkowej 
ajłrWtli się po.fatfty feftiaiiiSci, Ći nasi 
;j»łn\erzfi, na  RtóąyęW widok ^ ż j y  
S jonie ta swoją ł i s i ą ^ p iz  pogąid i wije 
na bok od,wzafca. Ci popsuli geszeft i 

jąko cnwy frę ł zaJprail,
■'Jilyw oaifrtj m>. ■ i n i -itr.

iiczyc
.log Swój 40  swego
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Odpowiedzi Redakcji.
P. Wł T. Rzeszów. Sprawę poru­

szymy we wlaściv'em miejscu. Co ao 
opieki pozaszkolnej nad młodzieżą 
weszło właśnie lozpoiządzenie, więc 
stosunki się poprawią.

Głos z prowincji. l ist otrzyma­
liśmy za póino. Z trafnych uwag sko­
rzystamy przy najDFźszej sposobnuśd.

„Ziemię Rzeszowską" nabywać 
można w Rzeszowie w Kiosku Nr. 1. 
obok kościoła, u księgarza na stacyi 
kolejowej, w Kiosku p. Barana na 
Podzamczu i w tratice Rosenberźanki 
przy ul. 7amkowej.

Przedpłatę na prenumeratę nadsy­
ła ł należy wprost do Admiaistracyi. 
Na opłatę pocztową należy miesięcznie 
dołączyć 20 hal.

ROZKŁAD POCIĄGÓW.

028 
405 
4-30 
boo 
6 45

7-22
L.29

1200
13 36 
140U 
1435 
1719 
ai-ófc 
21-50

23-30 
23 jo

0*52
42C
4 45 
4-50 
5*04

6-25 
10  00 
12-.0 
lJ-OO
14 25 
14-50 
34-5'i 
i r 34 
18*40

2015
23-48

PRZE JEŻDŻAJ \  DO RZESZOWA . 
pociąg osobowy z Krakowa.

w ze Lwowa,

Ska rolniczo-handlowa

Gospodarz
w domu Towarz. rolniczego

w Rzeszowie, kolejowa 11.
ma na składzie do sprzedaży 
maszyny i narzędzia rolnicze, 
nasiona :: nawozy sztuczne, 
smary, postronki, kosy, sier­
py - motyki i t. d.

Składaka Kółek Roinrezych
W RZESZOWIE

Filie* w Głogowie i Błażowej.
poleca

Towary spocywozo i kolonialne, kawę,
h e rb u ię , pirprt , cy k o rję , m u sz ta rd ę , sok  
m alin o w y , m y d ło  s a n d o m ie rs k e , so d ę  
d o  p ra n ia , z a p a łk i ,  p a s tę  d o  o b u w ia , 
wino D eczkow e i n a sz k o w e , w ó d k i, ru m  

i t.
iz i . ło ,  p o r re ia n ę , n ac z y n ia  k a m io n k o w e , 

fa jan so w e , z  b la c h y  e m a ljo w e n e j, ż e 's z n e  
ru sz ta  d o  p iecó w , g w o źd z ie , k ió o k ',  s  tka  
b iłg o ra jsk ie , w y .o o y  b eu n  ir s k ie :  B a lje , 

n „ n g  ie, p u tn ie  i i p.

z Krakowa, 
ze Lwowa, 

mieszany z Jasła (do Raeazowa- 
Staroniwy).

. z Kraków? 
osobowy z Przemyśla.

, z Jasła, 
pospieszny z Krakowa, 
aiieszanj ze lwows 
jsobow v z Krjkowa. 
pospieszny z Lwowa, 
osobowy z Krskowa. 
mieszany z Jasła (Rzeszów Sta­

roń! wa)
osobowy ze Lwowa, 
osobowy z Jasła.

ODJEŻDŻAJĄ ZE RZESZOWA: 
pociąg osobowy do Lwowa.

.  ao Krakowa, 
do Lwowa 
ao Jana 

mitazany ao Jaiia (z Rzeszowa 
S'aroni ry).

c*»bowv ao Krakowi 
mieszany ao Lw„ws.

,  do Tarnowa, 
r o i ;  to/n’ do Lirowa, 
mifmtry a .  Krakom.
OMtDowy do Lwowa.

. do J tala. 
poap. do Krakowa, 
mieszali, do SlrJ^ftawi (t Rtc~ 

M owatf roniwf ). 
osobowy do h t t f l j i i .

• do Krokom.

Wzorowa szknta 5-25
p isan ia  ft& m i Krynic p rzy itn a te  do 
FOWIELAiNOA i  p rzep isy w an ia  w szelkie 
p ism a  jak  : sp raw ozdan ia , o k u ta  dd , 
podania zawiaCunirt-a, tonnutarze, 
Jruid i t. p. Poraczone prnce w yko- 
= s  m y c  szy b k o  i  stapM M a. ;:====
zg iom eu  m tf i uh między g. d- ,  po poŁ 
l v « w n B w k  w Rnszowie. dema *36.

Spółka liBdcwcłw t*rah'u
Stow. zartjesfr. z ogi. odpow.

w Rzeszowie
Z ‘ ŁOŻONA 28 LISTOPADA 1917 R. 

MIEŚCI SIĘ W DOMU WŁASNYM 
:: PRZY PlaCU K1L1ŃSKIEOO. ::

Udział wynoii 10 K — Wpisowe
1 K. — Można wpłacać i więcej 

udziałów.

Dywidenda m  r. 1918 
wynosi 8I0.

U r z ę d o w a n i e  d l a ,  e t i  o n  
odbywa alf codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt od godziny 8—1.
W tym klasie przyjuiuje się udziały 
zakopuje »ię • sprzedaje jaji. —

HOTELU BE1ST0L
otworzone zosały pod kierownictwem polskiem

TUŻ PRZY ::
: KOLEI

KAW1ARMA-RESTAURACYA
= = =  I P O K O JE  D O  ŚN IA D A Ń  E I3=

połączone 5—12

z handlem delikatesów, składem win i ciast.
Główny skład win, wódek, likierów, koniaku 1 piwa.

ZNAKOMITA KUCHNIA WARSZAWSKA, pod zarządem rodowitej Warsza­
wianki, wydaje o każdej porzr

ŚNIADANIA OBIADY .*. PODWIECZORKI I KOLACJE.
Prajmuje iK abonentów miesięcrnycn po cenach umiarkowanych. 
Bufei '  bucie zaopatrzony w prze*óżne przek jski i smakołyki.

W t iU a j  okwlll RAWA, -  HERBATA, —  KWAŚNE NLER0 -  P07I0NKI U L00Y
W CZWARTKI, SOBOTY 1 NIEDZIELE 

K O N C E R T  M U Z Y K I  S A L O N O W E J .

Komitet:
Z drukarni Zagajewskiego i Łazora w Przemyślu plic

Odpowiedzialny Redaktor Franciszek Słążkicwicz. 
zemyślu plac Czackiego 10.


